
Barbara Borkowy „Siostry. Daisy Von Pless i Shelagh 
Westminster” 
Książka wydana przez Fundację Księżnej Daisy von Pless  
w Wałbrzychu. Fragmenty książki uzupełnione komentarzami 
czyta Agnieszka Batóg. 
  
William i Mary, rodzice księżnej Daisy, byli niecodzienną parą. 
On spokojny, powolny olbrzym, ze sporą rezerwą w ruchu i 
mowie. Ona malutka i drobna, ale niecierpliwa, pyskata i 
kipiąca energią. On marzyciel z duszą artysty, najszczęśliwszy 
w pracowni przy swoich sztalugach. Ona bezustannie 
upiększająca i tak już piękne ogrody, lub zapraszająca na 
towarzyskie przyjęcia bez których nie mogła żyć, a w których 
on wolałby nie uczestniczyć. Nazywała go pieszczotliwie Willy, 
lub z racji jego olbrzymiego wzrostu Gigantyczną Wisterią.  On 
zaś zwracał się do niej Muzzy lub Maja. 
 
Kiedy założyli rodzinę, wraz z dziećmi pojawiły się nowe 
przezwiska. On został Poppetsem, a ona Patsy. Swoją 
pierwszą córeczkę, urodzoną 28 czerwca 1873 roku Marię 
Teresę Oliwię przezywali Daisy- Stokrotką, lub Danny, a synka 
Georga Fryderyka Middletona, który przyszedł na świat 14 
listopada 1874 roku – Buzzy. Kolejną córkę, Konstancję 
Edwinę, od momentu narodzin 15 maja 1876 roku nazywali 
Biddy lub Shelagh.  
 
W okresie dzieciństwa Daisy mieszkała z rodziną w Londynie 
oraz w Ruthin w Walii, gdzie ojciec Daisy zarządzał rodzinnym 
majątkiem. Dla dzieci życie na walijskiej prowincji było rajem 
na ziemi. Robiły co chciały, rodzice niewiele się nimi 
interesowali,  
a najmowani nauczyciele nie bardzo mogli sobie z nimi 



poradzić. We trójkę organizowały przeróżne zabawy, gry i 
podchody, biegały po polach i zapuszczały się w ruiny starego 
zamczyska. Uczyły się jazdy, najpierw na kucyku, a potem 
coraz trudniejszych akrobacji konnych. Kolejną ulubioną 
rozrywką dzieci było odgrywanie tak zwanych żywych 
obrazów. Ta miłość do przedstawień trwała przez całe ich 
życie. Cała trójka chętnie potem brała udział w spektaklach 
teatralnych na cele charytatywne. Dziewczynki ,które po 
matce odziedziczyły piękny głos, dodatkowo dołączały do tych 
spektakli solowe występy śpiewacze. 


